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2. Zwterzęla żywione uprzednio dawką o niskiej za-
wartości wlókna suro\#ego chętnie zla,d,ają pasze za-
rn,ierające mocznik.

3. Zl,viet:zęŁa agresywne szybko zjadaią paszę z rfiocz-
nik;em.

4. Zwietzęta nie karmione uprzedn,io mocznikiem
zjadają ilość mocznił<a wystarczającą c1,o zatruć (spec-
jilrrie niebezpieczne przy ,,żyv/ieniu do woli"),

5. Pasze zawierające rnocznik r,v ilościach wyższych
od bezwzględnie bezpieczny,ch muszą być specjalnie
reglamentowane.

6. ZwieL-zęta otrzymujące mocznik w davrce o wy-
sokim p,oz,ió,mie rvłókna surowego, a niskim skrobi
są bardŻiej podatne na toksyczne działanie mocznika,

Sposoby leczenia chorych zwierząt i zabiegi pr,ofi-
lakt.rczne podaje szczegółowo Sztl:aboużcz (1962),

Wnioskli
7. Ptzy właściwym podaniu istnieje realna możl,i-

wość cięściowej zamiany i:iałka pasz .naturalnych
w clawce dla przeżuwaczy azoter..;l mocznika, Dotycz),
to specjalnie Źywienia krów o niskiej i średniej wy-
dajności oraz opasów.

2. Optymalne warunki wykorzystlania mocznika
is,tnieją- przy skarmianiu go w dawkach o małej za-

lł artości białka, a dużej ilości łatwostrawnych wę-
glorvo,danów. Specjalnie korzystne jest skarmianie
Ż kukurydzą, wysłodkami kluraczanymi, melasą, sło-
necznikiem, k,ońskim zętlern.

3. skarmianie mocznika z kiszonkami z roślin ni-
skobiałkowych jest najbezpieczniejszym i najlepszym
w naszych warunkach sposobem poda,nia mocznika
zwierzęt,om.

4, Mieszanek treściwych z nierórvnomiernie v;ymie-
szanym i zbrylonym mocznikiem o]]3-z w postaci pojła
skarmiaó w żadnym przypadku nie wolno.

5. lVlocznik w odpowiednich warunkach rnoże zastą-
pić część białka pasz, nie może jednak w żadnym
p.uypaóXu pokry,wać niedoborów energetycznych i rrri-
neralnych.
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Częściowa automalyzacja pracy w laboratorium serologicznym
zakład. Parazytologii PAN w Warszawie

11ig16,qrnik: prof. dr w. }{IcHAJŁow

PRAKTYKA LĄBORATORYJNA
IĄARIAN SWIETLIKOWSKI

Fipeta, jedno z podstawowych natządzi w praco!ł-
ni sórologiczrlej w oslalnim półwieczu, stala się obec-
nie anachronizmem obniżającyrn wydatnie ilość i ja-
kość wykonywa-nych atraliz.

Chęć przyśpieszenia wykonywania pracy wymaglt
zatruóniónia do pipetowania odpowiednio dużej 1icz-
by iaborantów. Pipetowanie poza tym, że jest ,,wąs-
kim gar<iłem" przy masowych analizacłi w praco-wr:i
serologicznej, naraża ró-wnież na niebezpieczeństtn,o
z,arażenia się pracowni!<ów badanym materiałem, np.
surowicą zwierząt poriejrzanych o chorobę zakaźną
a przysłaną do pracorvni do potwierdzenia.

Wprowadzenie do pracowni serologicznej mechani-
zacji, a nawet częścio-wej automatyzacji spovzodolvs-
łcl, że wiele prac iaboratoryjnych traktoulanych do-
tącr. jako wyłącznie ręczne zastąpiono mechani.ztnami,
co zdajł praktyczny egzamin.

W artykule tym chcę podzieiić się własnymi i adap-
towanymi innorvac jami, szczególnie przydatnymi do
prób odczynu wiąlania Copełniacza (OWD), a zastu-
sowanymi w pracowni serologicznej Zakładu Farazy,
lologii PAN, Nowości, które chcę przedsta.,vić, są
nie-wieii<ie, ale bardzo ułatwiają pracę. Pisrlvszl,rn
najwaźniejszym udogodnieniem jest zastąpienie pips-
ty przez automatyczny dyspenser do płynórv"

Pierwowzór takiego dyspensera opracor,vany zosta-l
przez Pracownię Prototypów PA}J ,,Unipan" ,,ir War-
szawie na zlecenie Zakładu Farazytoiogii PAN. Prze-
szło półtoczna codzienna eksploatacja nie zmniejszy-
ła waiorów dyspensera, choć jest on pierwszym poi-
skim opracowaniem Łego typu. Dyspenser ten daje
do 120 dawek płynów na minutę, mcże to być za-
równo płyn fizjologiczny, jak kcmplement, antygen
czy zawiesina krwinek. Poza głównynr zadaniem dys-
pensera przyśpieszeniem tempa pracy w napełnianiu
probówek komponentami wchodzącymi w skład pró-

by OWD, podnosi on również dokładność wyników
i jcst pożądany Ze względu na 1rigienę.plą'y,

Wszystkie komponenty mogą byc rozdzle]ane za po-

-o.ą i"go samedo dyspensera, pr7,ez co_ dokładność
a"*,jX jóst nadńyczaj wysoka, Po opróżnieniu dys-
pÓ^ń"", jednego komponentu i przepłukaniu go pły-
nem fizjolbgiczńyrn, co trwa średnio 1-2 minuty,
ioił."lrtó się nim zaraz następny komponent itd,

Następnym udogodnieniem jest zastąpienie zwykłej
i ńl. dip.tv serońgicznej, użyr,vanej zwykle cio mia-
ieczkowiirió surowic - przez 1 m1. strzykawkę insu-
Iinorvo - tuberkulinov,rą. Strzykawki te są zrobione
ze szkła., ich długość wynosi około 10 crn, mają onc
podziałi<ę z dokładnością 1/100 rni. Strzyk_awki te są
bo nabycia w sklepach ,,Centrosprzętu" i kosztują po
54 zł sztuka. Wyniagają one jednak małej adaptac.ji
do prac serologicznych, a mianowicie na końcówkę
cio igły trzeba nałożyć 1,5-2 cm karvałek ,wężyka z
gumy: iuŁ, polietylenu i połączyć węż{F z igła o śred-
ńicy" 1,2 mm, która ma obciętą nasadkę, długość igiy
najlepi.ej około 3 cm.

Fodziałka 1:100 zapewnia wysoką dokładność da-
l,vek płynu, a posługirvanie siĘ tłoczkiem bardzo ob,
niża czas potrzebny na rniareczkowanie surowicy. Po-
sługirł-anie się tą strzykawką skraca'czas miareczko-
wania l.1isko trzykrotnie w potówrraniu z czasem pi-
peicwania. Strzykawka ta eliminując pipetę obniże
stopień niebezpieczeńst,wa zarażenia się badanym
materiałem.

Statyw - specjalnie skonstruowany do prób OYr'D
jest trzecim ,,novum", które chcę przedstawić. Sta-
tyw ten zrobiony jest z drutu o średnicy około ź nlln
i jest tak skonstruowaly, że ma ,ł rze.dzie do 12
oc}ek na probówki, Iiczba rzędów w jednym statyvric
może wynosić do 2C. Statyw jest tak skonstruowan5,,
że wszystkie probówki w jednym tzęd,zie, a należące
do danej analizy możnl za pomocą szczypiec podnieść
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do odczytu i wrócić na ich właścil,ve miejsce w sta-
tywie.

-Fowrót probówek po odczycie na miejsce jest o
tyle korzystny, że statyw ten może służyć nie tylko
do wiązania surowic, ale także clo mycia i suszcnin,
prcbówek. Po odczycie analiz przykrywa się ],ł/szysi-
kie prcbówki vu statywie pokrywą, zrobioną podob-
nie jak cały statyv; z drutu i oddaje do mycia.

Mycie probówek polega na wielokrotnym zanutza-
niu statywu w wodzie ze środkiem myjącym, następ-
nie wypłukiwaniu kilkakrotnie wodą, z wodą destyio-
rł,aną włącznie. Następnie wkłada się całość do su-
szarki. Następnego dnia mamy już gotolve probó,*lki
i-istawione w statywie, czyste i przygotowane do d_al-
szych analiz. Statyw taki daje ogromną oszczędlość
czasu \Mynoszącą blisko trzy godziny dzienrlie dla
jednej osoby.

Większość przedstawionych tu instrumentów - to
prototypy i pewnie nieprędko znajdą się w sprze-
daży rynkowej. Zdaję sobie jednak sprawę jak bar-
dzo są one potrzebne w codziennej pracy w praco-lv-
ni serologicznej. Trzeba więc skłonić właściu,e czyn-
niki, aby wyprodukowano potrzebną ilość tych
przytządów i zaopatrzono w nie szczegóinie praco\ł,-

nie serologiczne Wojelvódzkich
Vv7eterynaryjnej.

Zakładórv T{igieny

Ijrzedstawiony dyspenser na razie do użytku co-
dziennego istnieje w ;ednym egzemplarzu, ale opra-
ćov,rany został następny model tlieco ulepszony, który
został przedstawiony na Targach Poznańskich.

Statyw może wykonać wiele zakładów zajmujących
się obróbką metalj. Gotowe są do kupienia jedyirie
sirzykarł,ki -,,insulinówki".Dyspenser nie jest tlrogim przyrządem. koszt proto-
typu wynosił 3,5 tys. zł. Następny, ulepszony bĘdzie,
jal< przypuszczam, nieco droższy, ale powinien byi:
lepszy, bowiem uwzglęrlnione już pędą doświadczenia
::dobyte lv pracy z przyrządem.

Dyspenser ten może być również wykorzystany
prz;, wielu innych analizach serologicznych, np. he-
lnagiutynacji, czy precypitacji, może być rórvnież po,
tnocny w pracowni chelrnicznej i mikrobiologicznej.

Jeżeli kogoś z czytelników zainteresują opisane tu
zmiany w tradycji wyposażenia pracowni sełologicz-
nej, chętnie służę dalszymi wyjaśnieniami.

Adres aLltora: dr MaIian śvlietlikowski, warsza\Ma, Pa-
SteUra 3.

załaścż,tłych zadań. Czy nże byłoby Lepże j, żebu tll
WZWet. zaangażo,wać specjńżstólu archttekturp, pra-
ua, ksżęgoll;oścź żtp., a utedg odrodzżłby sźę zalaodo-
usżec iekarz uet, - specja!źsta ząłalczania chorób za-
r aztżt oEch zuier zttrt? Rózonleź per sonel a dmźnżstr ncgjnp
pozostawżony do d,Espozycji polłiatotuemu Lekarzo,ui
LDet. nLa u porótunanźu z przerngsłem nżskie wyna-
grotlzenże.

ODPOWIEDź:

Od kiiku lat istnieje w służb_e wet. tendencja do
pewnej rozbudowy organizacyjnej WZWet. równolegle
z umocnieniem służby wet. powiatowej. 'Wy,razern

tej tendencji jest nie tylko rozbudowa bazy laborato-
ryjnej i ośrodków specjalistycznych, ale także pionu
ekonomlcznego. Są w nim więc często zaangalowani
ekonomiści, finansiści, planiści, transportowcy; sta-
tystycy, zaopatrzeniowcy, prarvnicy, Angażowanie tych
specjalistów nie zwalnia jednakże powiatowych le-
karzy wet. od tego, aby być specjalistami-organizato-
rami służby weterynaryjnej. Dzisiejsze i perspekty-
wiczne zadania służby wet, zmuszają do takiego po-
stawienia sprawy i wydaje się, że w Polsce wielu po-
lł,iatowych lekarzy lvet. doskonale swe obowiązki
wykonuje. Podobne tendencje występują również w
służbie zdrowia, która (cytuję za Trybuną Ludu z
9.1X.1965 r.) ,,stawia .sobie zadan-a znacznie szersze
niż udzielanie jednostkowych porad lekarskich. Jej
zadanie polega na rozwiążywaniu problemów zdro-
wotnych, społecznych całych środowisk, na zapobic-
ganiu i chronieniu nas przed możliwością zachoro-
wania, polega na - najogólniej rzecz biorąc - gospo-
darowaniu społecznym kapitałem jakim jest nasze
zdrowie. Waika z chorobami społecznyrni, ochrona wo-
dy i powietrza, racjonalne zazieienianie miast i fair-
rycznych osad, walka z halasem, przemyślany układ
stosunków międzyludzkich, zmniejszający napięcie
konfl'któw a wTaz z tym eliminujący choć czę3ć ptzy-
czyn rodzących plagę społeczną w postaci nerwic, or-
ganizacja wypoczynku uriopowego i nleJzieinego -wszystko to ,należy do służby zdrowia". Zdaniem Try-
buny Ludu takie szerokie ustawianie problemów
i zadań uspołecznionej służby zdrowia pociąga za so-
bą wiele najróżnorodniejszcyh konsekwencji, przy
czym na jednym z pierwszych miejsc należy postawić
konieczność wykształcenia zupełnie nowego typu kie-
rowników placówek służby zdrowia. ,,Potrzebni są

COLLOOU|UM ,Vl ED|CUM
PYTANIE 7:

Czg tuol,no lekarzoll:i, ll:et. zatrud,nżonemu lł l,1soisku
prouaclzźĆ pruuatnq praktykę lu rejonże, tu którgm
jest gęsta sżeć PZLZ, które sq u: stanźe obsłużyć llsy-
starczajqco teren? Czy llsolno mu zuydauać urzędowe
zaśuiad.czenża, także jak opżnźa dltt PZI], badanże badła
na gruźIlcę, śu:Ladectlło zdrolnia us obrocźe ztażerzęta-
mż lu kraju ź inne śusżadectusa? Czy na prowadzenźe
prguatnej praktuki musż mżeĆ zezusolenże od, Lekarza
powiatousego oraz zgodę lłżerolnnlkólll PZLZ w rejo-
nźe, u którgm chce praktykouać? Czyjej podlega kon,
trali i cza oboużqzuje go sprauozdausczość, slłoro
praktgka obójmuje kilkanaścLe tl:źosek? Czy luolno mu
pobierać doąnolne opłaty przeuażnźe nźźsze od, lluń-
sttło,wych, co często lest przgczEnq nl,eporozumień po-
mżędzy PZLZ a ni.m, ź ąnłaściclelamź ztużerząt?

ODPOWIEDŹ:
Stosownie d,o art. 2 uslt, 3 us,talvy z dnia 7.IV.1949 r.

o planowym rozmieszczeniu lekarzy wet. (Dz. U, Nr
25, poz. 1?B) osoby pełniące czynną służbę wojskową
nie podlegają ograniczeniom w zakresie podejmowa-
nia praktyki lekarsko-weterynaryjnej. -W związku
z tym nie potrzebują one uzyskiwać zezwoleil na pc-
dejmowanie tej praktyki, nie obowiązuje ich żadtra
sprawozdawczość fachowa i brak przepisów o pobie-
raniu przez rrich opłat. Jednakże lekarze wet. pełnią-
cy wolną praktykę nle mają uprawnień. zasŁtzeżo-
nych dla le,karey PZLZ, M. in. ,zaświadozenie, że byclłc
jest wolne od gruźlicy stanowiące odpowiedni dowód
dla orrganów adlmjnris,tr,acji w wypa<ikaclr, o których
mowa w § ż,4 rozparządzenia M nistra Rolnictwa z dnia
26.V.1959 r. w sprawie zwalczania gruźlicy bydła (Dz.
U. Nr 34, poz. 20B), może wystawić tylko państwowy
lekarz wet., orpin,ię dla PZU ma ,prawo wydać tylko
organ służby wet. którym jest lekarz wet., a w nle-
których przypadkach technik wei. wykonujący czyn-
ności wet. na zlecenie PZLZ 7ub kliniki wydziałów
wet. wyższych szkół rolniczych (tozporządzenie Rady
Min-strów z dnia 19.VII.1963 r, w spraw,e obowiązko-
wego ubezpieczenia zwierząt gospodarskich Dz. U. Nr
33, poz. 191), świadectwo zdrowia w obrocie zwietzę-
tami wydawane są wyłącznie na zlecenie PZWet.
pł::zez państw,owych letkarzy wet, itp.
PYTANIE 2:

Poużatowg lekarz lłet. musż bgć specjalistq od, u:że-
lu zagadnżeń pozau)eter?]nargjngch, co odciqga go otl
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